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FABRYKA WÓDEK I LIKIERÓW 
najprzedniejsze wódki stołowe 

NALEWKI OWOCOWE I LIKIERY. 
SPECJALNOŚĆ:

CHERRY BRANDY - CURAęAO BLANC.

ZASTĘPSTWO GENERALNE:
H. ZALEWSKI, 

WARSZAWA, PIĘKNA 32.
TEL. 188-15 i 405-03.
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Ho. 31-32. Fok IY.
Warszawa-Łódź-Poznań-Katowice 

od U . VIII. do 24. VIII. 1924 r.

TEATR I KINO
Pismo Ilustrow ane pośw ięcone spraw om  te a tru , m uzyki, 
sztuki, k inem atografu , w raz z program em  w szystkich widowisk  

w  W arszaw ie 1 Poznaniu na cały tydzień
Redakcja I a d m in is tra c ja > Poznań, F r. Ratajczaka 11 a 

Konto czekow e P . K. O  204 748.

Z za kulis stolicy filmów.
Pisa liśm y już na tern m ie jscu o pracy 

akto rów  w H ollywood. Dziś zajm iem y się 
osobistościam i, które w życiu w ytw órn i 
am erykańskich grają n iem nie j wybitną rolę.

O sobistością taką jes t przedewszyst- 
kiem  „casting  d ire k to r” . Przez jego ręce 
przechodzą wszystkie engagements i — we­
d ług żartob liw ego powiedzenia, jakie się 
słyszy w H ollyw ood —  ła tw ie j jes t dotrzeć 
do prezydenta Stanów niż do takiego ca­
sting d ire ck to r ’a w dużej w ytw órn i. W y­
jątkowe to stanow isko odznacza się na ze­
w nątrz tern że w obszernem przedpokoju 
biura tego dygnitarza, leży w ielka księga, 
do któ re j muszą się zapisywać wszyscy bez 
w yją tku  (od najw iększych gwiazd do sta ty­
stów), któ rzy pragną znaleźć pracę w ja- 
k ie jko lw iekbądź w ytw órn i w H ollyw ood. Spe­
c ja lny u rzędnik czuwa nad wpisywaniem  
się do księgi i p rzy jm uje  fo to g ra f je bd tych, 
k tó rzy  już by li film ow an i. A le  nie na tern 
ty lko  polega jego urząd. C i, k tó rzy zarzu­
cają —  nieraz bez słuszności —  pom ocn i­
kom reżyserów europejskich, że zajm ują 
się „pobocznem i in te resam i” (dyskretne 
wyrażenie dla m niej dyskretnych spraw) —  
tu ta j mogą obserwować prawdziw e zepsu­
cie. W ątp ić należy, czy jakiś akto r f ilm o ­
wy może liczyć  na powodzenie bez złoże­
nia tu ta j swego obola M ężczyźni zaopa­
tru ją  urzędnika tego w szmuglowany a lko­
hol i papierosy, k tó re  ten dzie lny m łody 
cz łow iek zaraz sprzedaje dalej. Ponieważ 
ca ły  „m a te rja ł pa lny” (cygara, papierosy, 
ty toń ), k tó ry  się zużywa przy zdjęciach, 
akto rzy muszą ze sobą przynosić — u ta rł 
się „ko rzys tn y ” zwyczaj, ażeby wszystko to 
nabywać u pom ocnika „casting  d ire c to r ’a ” . 
W tedy można być pewnym, że już nazajutrz 
znajdzie się zajęcie. Kob ie ty zb liża ją  się 
do tego czarodzie jskiego m iejsca z ob ie ­
cującym  uśm iechem ; w yciągnięcie  z tego 
konsekwencji należy już ty lko  od m łodz ień ­
ca. Ta korupcja jest fabrykantom  w iadoma. 
Ponieważ jednak tak ie  urządzenie oszczę­
dza im  w ie le  czasu i p ieniędzy, to le ru ją  je 
m im o wszystkich m oralnych protestów .

Proszę jednak pam iętać, że korupcja  
nie sięga dziedziny w łaściwego casting d i- 
re k to r ’a. Jest to  osobliwość poważna, k tó ­
ra za wszelką cenę m usi odpow iedzieć 
swemu zadaniu —  zaopatrzyć w ytw órn ię  
w n iezliczoną ilość „ludzk iego  m a te rja łu ” . 
Jeżeli weźniem y pod uwagę, że w ie lk ie  wy-
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twórnie dla 50 filmów wyprodukowanych 
w ciągu roku potrzebują około 5,000 osób 
(niezależnie od scen zbiorowych) obej- 
miemy ogrom pracy casting director’a. — 
W dodatku wiadomość o tern kto ma być 
zaangażowany, bywa mu dostarczana czę­
sto dopiero na kilka godzin przed zdjęciem 
i jeżeli, mimo to, potrzebne osoby zjawiają 
się na miejscu z największą punktualno­
ścią, dzieje się to jedynie dzięki nadzwy­
czaj precyzyjnej technice całego ruchu f il­
mowego w Hollywood. Casting director 
musi bvć jednym z najpilniejszych i naj­
mądrzejszych ludzi w atelier. Czasem rola 
jego jest równie odpowiedzialna jak rola 
reżysera, ale też pracuje on tak, jak to się 
zdarza tylko w amerykańskich wytwórniach. 
Reżyser może wyrazić życzenie wprost nie­
możliwe do spełnienia, może zażądać 
ludzi lub jakiego specjalnie trudnego typu 
— mimo to może być zupełnie spokojny, 
że nazajutrz o g. 8 rąno będzie mógł za­
cząć „kręcić” , gdyż casting director nigdy 
nie zrobi mu zawodu. (Według amerykań­
skich zasad, straciłby natychmiast miejsce. 
Zresztą ta ostatnia okoliczność grozi wo- 
góle wszystkim pracownikom, z wyjątkiem 
największych gwiazd i reżyserów*.

Zarówno jak „casting direktor" tak i 
„produktion manager" jest wielkością w Eu­
ropie nieznaną. Jest to rodzaj pomocnika 
reżysera, którego zadanie polega na tern, 
ażeby w dzień zdjęcia wszystkie potrzebne 
rekwizyty znajdowały się na miejscu. Od­
łożenie zdjęć z powodu braku jakiegoś re­
kwizytu jest w Ameryce zupełnie wyklu­
czone. Jeżeli przedmiot żądany przez re­
żysera nie jest dostarczony w określonym 
czasie — „production manager" natychmiast 
„wylatuje". Do niego też należy załatwianie 
rachunków za używalność objektów.

Tym dwum osobistościom dzieje się 
o tyle gorzej niż europejskim pomocnikom 
reżysera, że nigdy nie są powiadamiani o 
dyspozycjach na kilka dni przed zdjęciem.

*

Praca ich jest zawsze niespodziana, mo­
mentalna. Dzieje się tak dlatego, że zwy­
kle bywa tvlko jedna kopja manuskryptu, 
którego oryginał w obawie przed kradzieżą 
firma przechowuje w ścisłem ukryciu. Ta 
jedyna kopja scenarjusza zwykle znajduje 
się u reżysera, który studjuje ją szczegó­
łowo w domu i nigdy nie przynosi do ate­
lier. Ażeby pomóc reżyserowi w pracy usta­
nowiono specjalny urząd stenografa „script 
clerck", który stojąc jak można najbliżej 
aparatu przenosi na papier każdy ruch 
aktora, przebieg każdej sceny i jej deko­
rację. Ten stenogram pozwala reżyserowi 
śledzić kolejność „kręconych" scen, bez 
oglądania negatywu. Wszyscy amerykańscy 
reżyserzy utrzymują, że bez „script clerck’a“ 
nie mogliby inscenizować monumentalnych 
filmów, gdyż najlepsze pomysły improwizo­
wane są na miejscu, przy robocie. (S.)

Przegląd kinowy.
Chociaż to tylko „znajoma z ulicy" 

(Kino Wodewil), a może właśnie dlatego — 
pragnęlibyśmy, ażeby znajomość ta nie 
była przelotna. W Ellen Fergusson pozna- 
jemy jeszcze jedną amerykańską gwiazdę, 
tym razem wybitnie dramatyczną, a w obra­
zie pod tytułem „Znajoma z ulicy" mamy 
jeszcze jeden wyścig szlachetności serc, 
zbłąkanych na ułudnych drogach życia. 
Przewaga psychologji, grożąca miejscami 
reminiscencją teatru, znajduje jednak w 
ostatnim akcie przeciwwagę w efektach 
czysto kinowych, a mimo to doskonale 
sharmonizowanych z psychologicznym na­
strojem filmu. Hydroplan prujący ciemne 
fale morza, tworząc piękny obraz czarno­
biały, jest jakgdyby ożywioną akwafortą, 
z którą z żalem przychodzi się rozstać.

Też morze, ale w łagodnych ramach 
ślicznej nadmorskiej wioski, mogą podzi­
wiać ci, których zainteresowało ,.Jak Molly 
wyszła zamąz?”  (Kino Pałace). Ale Molly

! Restauracja Continental
Poznań
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® Ś w .  M a r c i n  3 6
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nie dopuszcza go (t. j. morza) do głosu, 
używając go czasem tylko jako tła dla 
swojej rezolutnej osóbki, wypełniającej so­
bą cały obraz — naiwny, pogodny i wdzię­
czny. Gra Nae Marsh wywodzi się ze 
szkoły Liljany Gish. Jakim cudem natura­
lizm jej gry i prawie brzydka twarzyczka 
stwarzają jednak Piękno — pozostanie już 
chyba jej tajemnicą.

„Kobieta bez znaczenia” (Kino Rococo) 
istotnie jest najmniej zajmującą ze wszyst­
kich wymienionych tu kobiet, a sam film 
dla kinematografji napewno jest „bez zna­
czenia". Temat dla kina zupełnie nieod­
powiedni, ujęcie banalne, gra marna. Zato 
dopełniająca programu amerykańska farsa 
p. t. „Lunatyczka" pełna jest najśmiesz­
niejszych konceptów, dowcipnych pomysłów 
i pierwszorzędnej akrobatyki. St. H.

Kronika.
N o tre -D a m e  de  P a r is .

Z okazji wyświetlania obecnie w Pa­
ryżu filmu .Notre-Dame de Paris", dzieła 
jednej z większych wytwórni w Hollywood, 
część prasy francuskiej wypowiada gorzkie 
żale na temat obojętności francuzów na 
piękno własnego kraju. „Niewielu jest ta­
kich paryżan" — pisze jeden z niezado­
wolonych — „którzy zatrzymują się przed 
tym cudem architektury, jakim jest katedra, 
Lecz wystarczy ogłoszenie w gazetach, 
o ukazaniu się filmu amerykańskiego „Notre- 
Dame de Paris", ażeby tysiące ludzi tło­
czyło się do kina, gdzie zobaczą na ekranie 
fotografję naszej katedry, reprodukowanej 
w drzewie i stiuku. Mozę to zachęci ich 
do przekonania się czy oryginał jest równie 
piękny. Widzieliśmy już Monte Carlo re­
produkowane w Hollywood (w filmie „Foolish 
Wifes"), dziś widzimy Notre-Dame, a wkrót­
ce może na naszych bulwarach Amerykanie 
będą nam pokazywali cały Paryż, odtwo­
rzony wiernie w drzewie i stiuku". Pomimo 
tych gorzkich słów pod adresem wytwórni 
francuskich, które dają się wyprzedzać Ame­
rykanom w wyzyskiwaniu dla filmu fran­
cuskich tematów i piękności przyrody i sztuki 
francuskiej, krytyk przyznaje, że film „Notre- 
Dame de Paris" jest zrobiony cudownie: 
place, w ązkie uliczki, jask in ie  oszustów , 
żacy, włóczęgi i milicja — wszystko wiernie 
oddane. Film ten kosztował 1 250 000 doi. 
i zrealizowany został przy całej armji mu­
rarzy, rzeźbiarzy, stolarzy, rysowników i 
3 000 statystów, tworzących tłum na placu 
katedry. Krytyka francuska chwali naogół 
grę artystów, zwłaszcza Lon Chaney’a, gra­
jącego rolę Ouasimodo. Całości zarzuca 
jednak brak tego romantycznego tchnienia, 
jakiem owiane jest dzieło Victora Hugo. 
Akcja filmu jest znacznie uproszczona, 
a nawet zmieniona, co krytyk francuski 
uważa za brak pietyzmu dla dzieła, którego 
duch mógłby być oddany jedynie przez ze­
spół aktorów francuskich. S.
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REPERTUAR
WIDOWISK W WARSZAWIE

od poniedziałku dnia 11-gp VIII. 1924 
do niedzieli dnia 24-go VIII, 1924.

TEATR POLSKI
Warszawa ul. Karasia Sezon—1923-24.
pod dyrekcją d-ra ARNOLDA SZYFMANA 

Codziennie
P raw o  pocałunku

komedja w 2 akt. T. Bernard’a.

TEATR MAŁY
W malej sali Filharmonji Warszawskiej 

pod dvr. d-ra ARNOLDA SZYFMANA

Codziennie
K wiat pom arańczowy

kom. w 3 akt. Andrzeja Birabeau i J. Belley.

TEATR KOMEDJA
Pod dyr. d-ra ARNOLDA SZYFMANA.

Codziennie
Maskota

farsa w 3 akt. WI. Jastrzębiec-Zalewskiego

TEATR NOWOŚCI
W OGRODZIE

Codziennie
Katia tancerka

operetka w 3 akt. Gilberta.

OPERETKA WODEWIL
Nowy Świat 13.

(w ogrodzie)

Codziennie
M arjetta

operetka w 3 aktach W. Kolio.

: Zakłady Elektryczne:
2 2♦ Przedsiębiorstwo ♦
♦ dostaw Przemysłowych $
: inż. bysińskiego I
♦ zostały przeniesione z ul. Matejki 55 ♦
T na ul. 27. Grudnia Nr. 5. ♦
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REPERTUAR
WIDOWISK w POZNANIU

TEATR NOWY
Im. Heleny Modrzejewskiej

ul. Dąbrowskiego 5.

Codziennie

Dom war atów
krotochwila w 3 aktach Laufa.

Nowo otworzony
MAGAZYN BŁAWATÓW

K. ANDRZEJEWSKI i S™
ulica 27. Grudnia nr. 19.

r, ? . ! 3 E  D  w n  B I  e
Materjały wełniane i bawełniane. 

Bieliznę damską luksusową.
N O W O Ś C I S E Z O N O W E !

Najstaranniejsza usługa!

Za red. M. Bogusławski.
W ydaw cy: W ielkopolskie Biuto Czasopism Re­

klamy Artystycznej D elfA rto.
Odbito w D rukarni Robotników Chrześcijańskich 

Tow. Akc. w Poznaniu.

A
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